
budowach nie zachodzi potrzeba odstępować 
od ta.iiey prostoty i gustu krajowego,-który 
szczególniej nadaje iin właściwy charakter. 
W  jednym rogu tego mieysca znajdują' ię 
trzy sklepy, które niedawno przed rozpoczę 
ciem Bamazanu ukończono; są baidzó gusto­
wnie urządzone i ozdobione, kupcy natych­
miast tam osiedli. Dway z nich mają mnó­
stwo towarów zbyikowych angielskich ifran- 
cuzkich, w trzecim .sklepie są wspaniale na­
czynia kupca handlującego tytoniem, który 
jest tu znacznym artukułem handlu, a prze- 
daży jego towarzyszy pewna okazałość i prze­
pych, jakich nie. znaydzie w innych krajach, 
w mieyscach ciemnych i zakopconych, gdzie 
tytuń przedają. Podczas Ramazanu, codzień 
prawie zwiedzał sułtan piękną część 'miasta 
Eski-Sarajb, od tey chwili część ta stawała 
się codzienne.n niieyscem zgromadzenia ‘się 
mnóstwa ludzi, którzy zwabieni obecnością mo­
narchy, przechadzali się wesoło po obszernym 
placu sułtana Brjazeia i przyległych szero­
kich ulicach.' Sułtan wypoczywał w jednym 
z trzech, sklepów, i tam kazał sobie zdawać 
dokładaj rapport o stanie miasta, o cenie ży­
wności, pizywozie jey na targi,io wszystkiem, 
co się tycze mieszkańców, a szczególniej u- 
boższey klassy. Sułtan chodzi! tam bez e- 
skorty w towarzystwie kilku tylko dworzan, 
z których pierwszy prowadził pięknego ko­
nia arabskiego. Monarcha, który się nie ota­
cza uzbiojoneini ludźmi, reformator, który 
bez trosków chodzi w pośród ludu swojego,'— i 
odpoczywa w sklepie, gdzie lud okuło niego 
siada, dowodzi, iż pokłada ufność w swoich 
czynnościach, i że jest przekonanym; źe do­
brze robi i myśli. Ilekroć Sułtan zayniował je­
dno z zwyęzaynych mieysc swoich w nowey 
części miasta, na długi, czas przed przyby­
ciem jego, widziano szeregi powozów napeł­
nionych kobietami, które o k o io  trzech owych 
sklepów tam i napowiót jechały. Powozy te 
szły w należytym porządku, a, znaydujące 
się w nich obiety mogły koleyno u- 
ważać rysy tego, którego śmiałość i sta­
łość wyobraźnię ich mocno zajęły; każda zaa- 
wała się uważać go z radością i uszanowa­
niem, które noszą charakter uniesienia i bo- 
jaźliwości. Przy końcu Ratnazanu chciał suł­
tan poświęcić dłuższy czas poby towi w pośród 
ludu, ktcy przez miesiąc przybyr ał zawsze 
łiozuie za jego pokazaniem się. O godzinie 
lOtey wieczorem zajął mieysce przy dolnem 
oknie składu tytoniu. Oświecenie było wię­
ksze niż dawniey; mieszkańcy wiedzieli n je­
go zamyśle, . tego wieczora, starali się przy­

rządzić wszystko, tak uroczyście, jak tylko 
można było. Muzyku gwardyi otizymała roz­
kaz, aby grała, i wykonała kilka symfonii. 
Mimo mocnego zimna, okno, przy kió-reiu 
się Sułtan znaydował, było otwarte. Niezli- 
ezone mnóstwo luau, naperniiiło uhce uro- 
czystem milczeniem, a przez to okazało z n- 
szanowanie; łatwo zaś inożna było postrze­
gać, iż gdyby zwyczay dozwalał .tego przer­
wania, radosne okrzyki i huczne wiwaty wzno­
siłyby się ze wszystkich tłumów muzułma­
nów i rajasów. Lud kocha Sułtana, o cz m 
on wiedząc, spoglądał z uczuciem i życzli­
wością na otaczające go inassy ludu. Do­
piero o godzinie 2giey po północy udał się 
na powrot do pałacu swego. Obraz ten wy­
stawia wiernie czyny, które Enropeyczykowie, 
mający sobie, poleconą-redakcyą tego pisma 
uważali.»

■ 1Posłuchanie, na którym nauzwyczayirypo­
seł Wielbmy Brytanii, Pan Stratford-Cannig 
przy Wysokiey Porcie, ininł podać Sułtano­
wi list wierzytelny; bjło wyznaczone na dzień 
15 b. m. Tego d nia poseł wraz z pułkowni­
kiem Meehemetem Ptjem, który towarzyszył 
mu z Darda y^ów ło stolicy, udał się do 
pałacu Czeragen, gdzie przyjął go fayhy se­
kretarz Mustafa Efendi. Po półgodzinney 
rozmowie z tyin ministrem, Pan Stratford- 
Canning został przedstawiony osobiście Sul- 
tanowi zwykłym teraz obrzędem;, ?o- 

I dał list wierzytelny, i za pośrednictwemReis- 
Effendego oświadczył, iż rząd jego przywię- 
zuje nay wyższą cenę ao utrzymywania za­
wsze przyjacielskich stosunków i dobrego po­
rozumieniu, idnących miedzy obudwoma mo­
carstwami. Dragoman dywanu, Haiti Elrar 
Efendi, sprawował na teni posłucuaniu urząd 
tłumacza. Wielki Sułtan przyjął życzliwie 
zapewnienia przyjacielskie posła, i oświad­
czył mu zadowolenie swoje, obdarzając go 
kosztowną tabakierą wysadzaną brylantami. 
Sekretarz puselstwa i nierwszy tłumacz W 
orszaku posła, otrzymali także tabakiery o- 
zdubne dyamentami. Po skończonem posłu­
chani’!. rozmawiał jeszcze krótko poseł z tay- 
nym sekretarzem Mustafą Efendym, a gdy wy­
chodził z pałacu, podano mu konia z boga­
tym rzedem w podarunku od Sułtana,

T E A T R  n a r o d o w y .
W p rzyszfy  czwartek, na benefis Panny Itiwoli. 

dana bedzie juz dawniey zapowiedziana, nowa opera '•r 
dwóch aktach. z francuzliiego P . Suribe naśladowana 
wierszem, pod napisem D a m y  i  d o k t o r y .  czyli T r z y  

o n i  w K r z e s z o w i c a c h .  Sztuczka ta do rzędu naylso- 
micznieyszyeli i najweselszych należąca, jest W pe­
wnym względzie odwetem przeciw dainoin, za zbyt nie- 
liorzysinc wystawienie mężczyzn w Hrulu Duchów J l- 
peyskich. Tu oni tryumfują nad kocliancmi żoilkan.i; — 
{jrzecznieyśi, bo nićpłaezą na okrucieństwa i tyrenije 
domowe, lecz sobie tylko niewinnych żartów pozwał- 
ją z kaprysów... W  sztuczce Idy rola Bławatka, ę1*0- 
de^n bankiera z Brodów, należy do rzędu iniyeeliiiey- 
szych roi komicznych. Zakończy widowisko, koincdyarr 
jednj m akcie pod napisem Odzie nnsi mężowie 1- X


